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Dwaj ludzie — dwa prądy. 

Ministrem spraw mewnętcznych w nowym gabinecie 
niemiecfim v. Papena jostal baron Wilhelm von Gayl. Ralejy 
przypuszczać, że on nominację swą jatwdzięcja gléwnie tej 
oroliczności, ił jest działaczem politycznym specjalnie merhed 
dnłosprusfim, Zapewne tedy naród nitmiecfi ma w nim tos 
patrywać się cjegoś symbolicznego. 

10 fajbym razie baron von Gayl jezeli zna coś dDobrje, 
to Prusy Wschodnie, d jeżeli uprawiał jatą politytę, to pòt 
nocnoswschobnią. pisma niemiectie podają, ze von Gayl 
jacjął swą łarjetę publiecjną jato fierownit oddziału Polonis 
jacyjnedo m towarzystwie rolnicjem mschodniorprustiem; 
podczas wojny był w tofu 1916 powołany do Ober: Ostu 
na referenta politycjnedo; w dobie wojny połsto:bolsjewice 
tlej był organizatorem „obrony trajomwej* w Prusach TWschod. 
nich i pilnował granicy „psłeciwfo niebejpiecjeństwu bole 
sjemicfiemu”; wreszcie był m czasie plebiscytu w Prusach 
Wschodnich Eomisatjem państwowym w Olsztynie. 

fMojnaby tedy powiedzieć, ij w ciqgu j górą 50-letniego 
jywota prawie je nie wysunął nosa poza Prusy Mschode 
nie. Małe byłyby to fwalififacje na ministra spraw meme 
nętrjnych Rzeszy, gdyby nie... potrzeba symbolu. 

Dodajmy, je ostatniemi czasy baron von ©ayl, według 
pism niemiecticb, brał niezwylie czynny udjłał w intrygach 
prjeciwfo Bruenindowi. Bardzo mu się w tym wiqlędjie 
miała przysłujyć otajja niedawnej wijyty marszałła Sindens 
burga w Prusach Wschodnich. Do tejje afcji pryytładali 
tam rele talje: Tordilowiej von Batocli i Elard von Ole 
tenburg. Januschau. 

Znatomity to ród cl baronowie Gaylowie. Dowiadujemy 
się o tem 3 artyfulu, wydrufowanego w numetje listopadowym 
rolu ubiegłego cjasopisma feancustiego „Revue des nationalis 
tes" (czytaj: Reroju de nasjonalitej. Myszebł ten artyluł 3 pod 
pióra samego barona von Gayl:Gailiusa, a datowany był 
3 Królewca. pisze w nim autor, je ©aylowie, równie jat 
inne rody arystofratyczne dawnych prusafów, naleją do ta- 
sy litewstiej. Oto rób Dona (w starym języfu prustim zna- 
czy: chleb), oto Galvit) (po ltewstu Galva, głowa, Gal: 
vits— będqcy na czele), oto Gayl (w starym języtu prusfim 
4 po litewstu Gaila, jal, Bailus, żywiący jal). Zniemczyły 
sig potem te rody — pod wpływem Rizyżatów, 

Ute nie dla chwały rodowej i własnej treślił v. Gayl 
swe pismo. Szło mu o japrotestowamie przeciwio twierdze: 
niu innego autora w tymie mlesięczjnifu, jafoby było najle« 
piej podzielić Prusy Wschodnie międy Polsłę i Kitmę. Tego 
Q©ayl nie chce. Nie pragnie on podjiału Prus Wschodnich 
miębzy polste i Litwe albo £otwę. Nie! Jbdcałem Prus 
Wschodnich — według von Gayla — byłoby stać się pań. 
stwem niepodległem. 


A Niemcy? A cój 3 miejscowymi Niemsamii „Uwajam 
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— fońcjy von Gayl, — ie Poloniści niemieccy w Prusach 
Wschodnich nie mają nie to po: zenia; djig sq tutaj, jus 
tro bęłą w Salzburgu lub Qozieindjiej, Jejeli Prusy Mschob: 
mie tcyludniają się, to właśnie } pewotu tych Tolonistów 
niemiechich, Hótjy, nłegwiąqiani 3 nasiym frajem węjłami od 
wiecjnemł, nie fochają go taf, jal my, i łatwo pówzatają 
do Niemiec. Jeli Traj nasz uwolni się fiedyś od opiefi 
Berlina, to nie po to, aby wpaść pod opiefę Marszawy. 
Prusy Wschodnie połączą się mea y Litwą i £otwą, aby 
utworzyć zwiąjeł Bałtych*. 

Rie mamy, rojumie się, zamiaru złośliwego podsuwa: 
nia maszym GCzytelnitow= my<li, jatoby źwitio miane wany 
ministey Rzeszy, a przygotny publicysta, podpisujący się w 
piśmie francustiem tylfo nazwisticm. nie pobając imienia, 
stanowili jełńą i tę samą osobę. (Minister Gayl będzie pra» 
tewał nad tem, aby Prusy Wschodnie jafnajmocniej przy” 
wiązać do Wzeszy. Baron Gayl, publicysta, radby gnów, jal 
widzimy, przyłojyć ręfę do utmorienia 3 Prus Wschodnich 
„państwa niepodległego", czyli do oderwania ich 0d Ryes 
szy. (Minister Bayi poczytuje Niemców wschodniosprustich 
ja tdzennych mieszańców, a ich raj za „urdeutsch*; pu 
blitysta ©ayl, przeciwnie, utrzymuje, je „łoloniści niemieccy” 
nie mają tam nie do roboty. 

©baj Baylowie pochodią 4 Królewca, obaj naleją do 
jetnego rodu. J tala różnica zdań! J tata przepaść m ideas 
łach | politycznych! 
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Panstwa. 

IX:ty tydzień Figi Obrony Powietrznej państwa od dnia 
4 do 12 czerwca r. b. qłośnem echem odbił się we wszyst: 
tich miastach i wstach polsłich. Całe społecjeństwe brało 
gorqty udział w uroczystościach, mających na celu rozpo. 
wsjechnianie idei figi i zdobymanie nowych funduszów, nies 
zbędnych Dla enezqicjnej Działalneści na całym terenie Pań: 
stwa. figa Obrony powietrznej Państwa jest disiaj plas 
cówłą, ftórq ludność Dolsti musi gorąco popierać dla wła» 
sneqo beypieczeństwa. Tylio znajomość środlów ochronnych 
przeciw gajom trującym i umiejętność icp stosowania moje 
uchronić naród prjeb qrojbą przyszłej wojny gazowej 3 oś» 
ciennemi mocarstwami, Jest rzeczą powszechnie władomą, ję 
ucjeni masjystfich frajów bąją stale do wytworzenia tatich 
sttadnifów chemicznych, ftórych inne narody nie jnają, a tem 
samem nie będą mogły im ptzeciwdjiałcć. Jednatje i w tym 
wypabfu Liga nie Daje się wyprzedjić, iIDotrzymując Protu 
najnowszym badaniem, wynajduje bezustannie nowe sposoby 
obrony, zabeąpiecjając byt swoich obywateli. Aby jednal dziac 
łalność figi mogła rojszerzyć się na caly naród, społecjeńe 
stwo musi Iść jej 3 pomocą, musi pamiętać, je podtrjymu: 
jąc pracę £igi, ochrania własne życie i niepodległość Djczyzny. 
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Życie polityczne. 
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Wypadki polityczne ostatniej doby mkną poprostu z 
błyskawiczną szybkością. W świecie całym, a w szczegól- 
ności na terenie Europy, dokonują się głębokie prze- 
miany polityczne, społeczne i gospodarcze, 
które nieoma! z dnia na dzień wytwarzaięą nowe sytuacje. 

W Warszawie bawił w ciągu kilku dni jako gość 
Rządu polskiego wicekról! królestwa Hedżasu 
(w Afryce), emir Fajsal, który zadeklarował swą przy- 
jaźń da Państwa Polskiego. 

Na terenie międzynarodowym duże poruszenie wywo- 
łują pogłoski, mówiące, że Polska w krótkim czasie ma u- 
zyskać od Francji pożyczkę, przekraczającą pół 
miljarda franków. Na pożyczkę tę godzą się zarów- 
no nowy rząd jak i większość nowego parlamentu Francji. 

Wiele niepokoju wnosi w życie polityczne Polski i Eu- 
ropy awanturnicze zachowanie się Gdańska, 
który z uporem poszukuje okazji do coraz to nowych wy- 
stąpień, noszących cechy wrogiego nastroju do P Iski. Co- 
dziennie niemal notować można wystąpienia władz Gdań- 
ska przeciwko Polsce lub traktatowi wersalskiemu. 
Narodów wykazuje w tym wypadku całą swoją bezsi 
a Polska musi za wszelką cenę zmuszać się do zachowa 
nia spakoju i okazania całej powsgi i zimnej krwi, aby nie 
dać się sprowokować, 

Z Niemiec nadchodzą złowróżbne wieści w związku 
z ostalniemi wypadkami politycznem. Rząd Bruninga 
został obalony. Hindenburg zaprosił do siebie Hitle- 
ra, z którym odbył dłuższą konferencję, a następnie misję 
tworzenia rządu Rzeszy powierzył byłemu kapitanowi służ- 
by wywiadowczej von Papenowi. Von Papen utworzył rząd, 
składający się w większości z byłych oficerów i junkrów 
cesarskich, którzy niejednokrotnie wypowiadali publicznie 
konieczność odwetu. W kilka dni po utworzeniu rządu 


„Za dawnych, dobrych czasów...“ 


Zwykliśmy mawiać, że niegdyś lepiej bywało. Starusz- 
kowie z lubością wspominają „dawne dobre czasy”. A dzie- 
je się to dlatego, że z tego, cośmy przeżyli, zapominamy 
złe, a z naszej młodośai pozostają przeważnie najmilsze 
wspomnienia. Młodsze pokolenie powtarza chętnie to, co 
im starzy powiadali, że „dawniej lepiej bywało”. 

Zwłaszcza obecnie, w dobie kryzysu wszechświatowe- 
go, zdaje się nam, że tak źle, jak obecnie, nigdy nie było, 
że takiego braku gotówki nikt nie pamięta. A w biedzie 
zdaje się każdemu, że winne są temu władze obecne. Na- 
rzeka się na wysokie podatki, na niskie ceny, tak, jak gdy- 
by nigdy ludzkość podobnych czasów nie przeżywała. 

Pacieszmy się, że dawnemi czasy nie tylka tək samo 
bywało, ale nawet znacznie gorzej. Nie mam tu na myśli 
wojny. Czasy wojny są zawsze straszne. Ale zwykłe czasy 
pokoju, jakie były, takie i są — nic się nie zmieniło. 

Chcę tu nakreślić moim miłym i szanownym Czytel- 
nikom obraz życia mieszkańców mazurskiego miasta Wę- 
gaborka (Angenburg) z przed 200 laty według książki ks. 
superintendenta Brauna, drukowanej w 1907 roku, a więc 
przed 25 laty, Czytając o doli mieszkańców Węgoborka, 
możemy sobie przedstawić życie w Działdowie, Odolano- 
wie i w innych miastach w obrębie państwa niemieckiego 
przed 200 laty, Boć stosunki wszędzie były jednakie, wła- 
dze jednakowo traktowały obywateli. 


Miasto Węgobork miało w początkach XVIII-go wieku 
dzielnego i ambitnego burmistrza. Nazywał się Bernhard 
Anderson. Był ten burmistrz wiełkim wielbicielem rycer- 
stwa: z lubością oglądał on porozwieszane na chórze kościel- 
nym, nad ołtarzem stare zbraje krzyżackie, kirysy, pancerze, 
ostatnie pamiątki, świadczące o potędze zakonu krzyżackiego. 
O, jakże pragnął wskrzesić w mieście ducha rycerskiego. Ma- 
rzył, aby uliczki miasta ,zaroiły się wojakami, aby stary, ko- 
chany Węgobork mógł poszczycić się własnym garnizonem! 
Ale nie kylejakim. Musieliby to być kirasjerzy! Przecie ca- 


junkrów i oficerów, dekretem prezydenta Rzeszy został 
rozwiązany parlament i zarządzone nowe wybory. 
Najbardziej znamiennem z ostatnich posunięć politycznych 
Hindenburga jest fakt zmiany rozporządzenia o rozwiąza- 
niu bojówek hitlerowskich. Ma to olbrzymie znaczenie 
przed zbliżającemi się wyborami, gdyż nieprzebierająca w 
śradkach 400-tysięczna armja bojówek hitlerowskich ode- 
gra decydującą rolę w zbliżających się wyborach. Rząd 
pruski również podał się do dymisji z powodu utracenia 
większości w parlamencie po ostatnich wyborach. Przewo- 
dniczącym nowego sejmu pruskiego został wybrany hitle- 
rowiec. W parlamencie pruskim z tej okazji doszło do 
krwawych walk między hitlerowcami a komunistami. W wy- 
niku walk sala parlamentu pruskiego została nieomal cał- 
kawicie zniszczana. 

Przesilenie w Rumunji dobiega końca, do 
tworzenia rządu powołany został poseł rumuński w Lon- 
dynie, Titulescu, który cieszy się pełnem zaufaniem ru- 
muńskiego króla Karola. 

W Jugosławji na miejsce rządu, którego prem- 
jer został zamordowany—powstał nowy rząd, 
który ma rzekomo prowadzić politykę ostrego kursu w sto- 
sunku do Chin i da Sowietów. 

We Francji rząd Herriota objął władzę, 
przyczem skład osobowy rządu dobrany został z partji 
Herriota oraz kilku pokrewnych partyj politycznych. Tak 
nowoobrany prezydent republiki francuskiej, jak również 
rząd Francji zadeklarowali swą całkowitą przyjaźń do Pol- 
ski. Prezydent Francji Lebrun złożył dłuższą wizytę am* 
basadorowi Polski Chłapowskiemu. Do wypadków w Niem- 
czech rząd francuski odnosi się z dužem zainieresowa” 
niem, przyczem premier Herriot nie tai swego niepokoju 
z powodu coraz ta głośniejszych niemieckich haseł od- 
wetowych. 

W Grecji miały miejsce zaburzenia straj. 
kowe, które zostały w krótkim czasie zupełnie zlikwido- 


ły świat chwali pułk olbrzymów poczdamskich w pięknych, 
barwnych mundurach i perukach z warkoczami, czyli „hare 
capami", To też postanowił ów burmistrz za wszelką cenę 
uzyskać dla Węgoborka pułk kirasjerów. Myśl zdobycia 
garnizonu dla miasta tak go pochłonęła, że nocami oka 
zmrużyć nie mógł. Zwołał wreszcie pan burmistrz panów 
rajców miejskich na tajne posiedzenie. Pan burmistrz An- 
derson miał mir i poważanie, boć przecie sześć lat w Kró- 
lewcu studjował, żonaty był z córką arcypasterza węgo” 
borskiego, Andrzeja Helwinga, Tryna, a objął urząd bur- 
mistrza po śmierci ojca, który padł ofiarą moru w 1709 r. 
Słowo burmistrza było dla mieszczan tyle, co—Ewangelja. 

To też kiedy na tajnem posiedzeniu pan burmistrz 
przedstawił swój wniosek: zdobycie dla miasta pułku ki- 
rasjerów, wszyscy jednogłośnie przyklasnęli i wniosek przy- 
jęty został, jakbyśmy dziś powiedzieli, przez aklamację, 
czyli jednogłośnie. Panowie radni polecili panu burmistrzo- 
wi, aby użył wszelkich środków, prowadzących do upragnio- 
nego celu. Przedewszystkiem musiał się pan burmistrz udać 
do naczelnika urzędu, czyli, jak dziś mówimy — do starosty. 

W owe czasy starostą był Ernest von Kanitz, syn pul- 
kownika i komendanta Piławy, pan bardzo zacny i bogaty, 
spokrewniony przez żonę z hrabiami i wysoko postawione- 
nemi i wpływowemi osobami. Miał on więc duże stosunki 
w Berlinie. a za jego protekcją można było wiele uzyskać 
u króla Fryderyka Wilhelma l-go, który był miłośnikiem 
olbrzymich chłopów i twórcą pułku olbrzymów. Na owem 
tajnem posiedzeniu orzekli rajcy, że miasto mogłoby do- 
starczyć 12 wysokich chłopów pułkowi, co napewno dobrze 
usposobiłoby króla dla mazurskiego miasteczka. Zebrani 
ślubowali, że nikomu o obradach i decyzji nie powiedzą, 
a to dlatego, żeby miastu zgotować miłą niespodziankę. 
A więc obowiązywała tajemnica! Ale już następnego dnia 
wiedziały o tym sekrecie żony rajców, w trzy dni później 
szeptały sobie na ucho o pięknych kirasjerach panny raj- 
cówny, po tygodniu we wszystkich karczmach głośno o nich 
rozprawiano. Pan burmistrz pracowal, zabiegał, wyjeżdżał... 

(Dalszy ciąg nastąpi). Emilja Sukertowa-Biedrawina. 
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«wane, Jednocześnie utworzony został nawy rząd, ma- 
jący zaufanie społeczeństwa. 

Anglja ze spokojem, ale jednocześnie z wielkiem 
zaciekawieniem obserwuje wypadki niemieckie. No- 
wy rząd von Papena w Niemczech budzi poważne zastrze- 
żenia w angielskim Świecie politycznym. Pozatem Anglicy 
starają się ukryć przed światem poważne nieporozu- 
mienie, jakie wynikło między Anglją a Irlandją. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej z powodu pogłębiającego się kryzysu 
istnieje obawa, że może dojść do rozruchów w tych okrę- 
gach, gdzie szczególnie silnie panuje bezrobocie. 

Na Dalekim Wschodzie odbywa się ciągle 
przegrupowywanie wojsk chińskich, japoń- 
skich oraz sowieckich. Sowiety z największem zde- 
nerwowaniem i niepokojem obserwują ruchy wojsk japoń- 
skich. SALE 


m TE 
Z kraju i ze świata. 

Działdowo. 

Tydzień Ligi Obrany Powietrznej Pań- 
stwa. W IX-tym tygodniu Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa odbyła się w Działdowie dnia 5 czerwca r. b. 
uroczystość, mająca na celu propagandę Ligi. Na program 
złożyły się: nabożeństwo, pokazy gazowe, konkurs samoloci- 
ków i wyświetlenie filmu p.t. „Gazy trujące nad Hamburgiem." 
Wynik tej uroczystości był imponujący. Miejscowy Powia- 
towy Komitet T w porozumieniu z dowódcą 3 bataljonu 
32 p. p. urządził walkę pokazową ataku gazowego na mia- 
sto Działdowo. Akcję poprzedziła zbiórka uliczna, a następ- 
nie atak gazowy i obrona ludności przy współpracy P. C. 
K. oraz straży pożarnej i harcerzy. Podczas przerw przy- 
grywała orkiestra straży pozarnej. — W Lidzbarku na 
zakończenie |IX-go tygodnia Ligi odbyła się dnia 12 czerw- 
ca r. b, walka pokazowa ataku gazowego i obrony miasta, 
oraz propagandowa zabawa taneczna z niespodzian- 
kami i konkursem modeli samolotów. Ze-względu na sprzy- 
jającą pogodę publiczność licznie przybyła i okazała wiel- 
kie zainteresawanie, podziwiając atak gazowy i energiczną 
obronę. — W lłowie w IX-tym tygodniu Ligi zorgani- 
zowano kwestę uliczną, pokazy straży ogniowej, konkurs 
modeli samolocików, oraz strzelanie do tarcz o nagrody. 
— W Płośnicy, Wysokiej, Skurpiach, Biału- 
tach, Krasnołące, Brodowie, Słupie i Kiełpi- 
nach w IX-tym tygodniu Ligi poszczególne Komitety wój- 
towskiego Koła Ligi zorganizowały uroczystości propagan- 
dowe, na które złożyły się zabawy ogrodowe lub taneczne, 
zawody straży pożarnej, strzelanie do tarczy o nagrody 
i pokazy filmowe, wyjaśniające niebezpieczeństwo przysz- 
łych ataków gazowych — Na terenie powiatu działdawskie- 
go zostały w IX-tym tygodniu Ligi zorganizowane nowe 
Koła w następujących wójtostwach: Kostkowo z siedzibą 
Koła w Werach, Jeleń z siedzibą Koła w Wąpiersku i Nad- 
leśnictwa Lidzbark z siedzibą Koła w Bełku. — W Kisi- 
nach zebrał kierownik szkoły, p. Karol Małłek, 94 zł, 50 
gr. Cześć! 

Związek Rezerwistów i byłych Wojska» 
wych. Z uwagi na wrogą akcję niemiecką, zwiastującą 
z każdym dniem swoją nienawiść da Polski, a mającą na 
celu oderwanie ziemi pomorskiej, śląskiej i poznańskiej od 
Macierzy Polskiej — każdy obywatel i były żołnierz polski 
na zew Ojczyzny stanie w szeregi wojskowe, aby z piersi 
swych uczynić nieprzebyty mur w około granic Polski. 
W tym też celu dnia 3-go czerwca r. b. odbyło się w 
sali „Hotelu Polskiego” walne zgromadzenie Rezer- 
wistów i byłych Wojskowych, którego przewodniczącym o- 
brano p. Starostę Montwilła. W zebraniu tem wzięła udział 
liczna rzesza rezerwistów i byłych wojskowych, bez wzglę- 
du na przekonania polityczne, i to z całej okolicy powiatu, 
tak ze sfery ziemiańskiej, jak również urzędniczej, oraz 
włościańskiej i robotniczej. Przebieg zebrania był następu- 
jacy: Zagajenie przez p. Starostę Montwiłła, zaznajomienie 
ze statutem, wolne wnioski i wybór Zarządu Koła Powia- 
towego na powiat działdowski, oraz uchwalenie rezolucji 
wysłania telegramów hołdowniczych do Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, do p. Wojewody Pomorskiego Kirti- 
klisa i Jego Ekscelencji Ks. Biskupa dr. Okuniewskiego z 


tem, że zrzeszeni rezerwiści i byli wojskowi powiatu dział- 
dawskiego gotowi są wiernie stać na straży wiary i granie 
Państwa Polskiego w myśl hasła: „Nie damy ziemi skąd 
nasz ród”. 

Ulgi dla płatników zaległych podatków. 
W sprawie spłacania zaległych podatków p. Starosta Mont- 
wiłł ogłosił w „Orędowniku Powiatowym”, co następuje: 
Przy płaceniu dobrowalnem zaległości w miesiącach: czerw- 
cu, lipcu, sierpniu i wrześniu r. b. pobrane będą ulgowe 
odsetki za zwłokę w następującej wysokości: a) od podat- 
ków państwowych: dochodowego, majątkowego i komunal- 
nego podatku drogowego 3 procent w stosunku rocznym, 
b) od państwowych podatków: gruntowego i spadkowego 
oraz dodatków komunalnych do powyższych podatków 2 
procent w stosunku rocznym. Ulgi powyższe przyznawane 
będą tym płatnikom, którzy nie będą zalegali z opłatą w 
podatkach bieżących w dniu, w którym dokonywać będą 
opłat na poczet tych zaległości. Od innych zaległych na- 
leżności odsetki za zwłokę pobierane będą w ustawowej 
wysokości. Koszta egzekucyjne, powstałe przed dniem 15 
marca r. b., obniża się z 5 na 3 procent. Koszta, powstałe 
po dniu 15 marca r. b., pobierane będą w dotychczasowej 
wysokości, to jest 5 procent. 

Długoletni inspektor szkolny pow. działdow- 
skiego, p. Paweł Klimosz, z dniem 1 czerwca r, b. 
przeniesiony został w stan spoczynku. 

Ze świata. 

Zaginiony lotnik polski. Dnia 2 czerwca r. b. 
z lotniska w Linden pad Nowym Jorkiem wystartował lot- 
nik polski, Stanisław Hausner, aby przebyć Atlantyk, W 
niedzielę był oczekiwany w Warszawie, ale nie przybył 
i wogóle wszelki ślad o nim zaginął. 

W ostatnim tygodniu w zachodniej Europie tem- 
peratura ochłodziła się bardzo. Przeciąpnęły burze pradowe.. 

Upadek moralny w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej. Podaliśmy w jednym z ostat- 
nich numerów wiadomość o porwaniu w marcu r. b. pół- 
torarocznego synka bohatera narodowego Stanów Zjedno* 
czonych, lotnika Lindberga. Otóż teraz podajemy nieco 
wiadomości o nieszczęściu rodziny Lindbergów. Przez dwa 
miesiące poszukiwano dziecka. Zgłaszali się różni ludzie, 
wyłudzeli pieniądze celem zwrócenia dziecka. 2 miljony 
złotych wydali rodzice dziecka. Cała policja szukała na- 
próżno małego Lindberga. W połowie maja niespodziewa- 
nie murzyn jakiś znalazł w gęstwinie leśnej o 4 kilometry 
ad wiłli państwa Lindbergów zwłoki dziecka, przysypane 
liśćmi. Ciałko było już w rozkładzie, ale po sukienkach po- 
znano małega Lindberga. Okazało się, że rabusie, skradłszy 
dziecko, zabili je przypadkiem podczas ucieczki, następnie 
pochowali, a potem wyłudzali od radziców wielkie sumy. Po- 
dobno w porwaniu dziecka brali udział przyjaciele Lind- 
berga i cała policja, która była przekupiona. Rozpacz ro- 
dziców i dziadka jest wielka. Lindbergowie, którzy spo- 
dziewnją się nowego potomka, zamierzają opuścić Amery- 
kę i zamieszkać w Europie. 


WESOŁY KĄCIK. 
Lepszy interes. 

Dwóch włóczęgów stanęło nad 
rzeką i mówi jeden do drugiego: 

— Słyszałem, że za wyrato- 
wanie tonącego płacą 50 zł. Ty 
umiesz pływać, więc ja skoczę 
do wody, udam tonącego, a ty 
mnie będziesz ratował. Patem 
podzielimy się zarobkiem. 

Jak powiedział, tak zrobił. Sko- 
czył do wody, a zanurzony po 
szyję, ruszał rozpaczliwie ręka- 
mi. Ale towarzysz jego stał na 
brzegu i nie myślał go ratawać. 

— Czemu mnie nie ratujesz? 

— Bo to dla mnie nie interes, 
gdyż przypomniałem sobie, że za 
wydobycie topielca i stwierdze- 
nie jego tożsamości można dostać 
100 zł. Może więc utaniesz. 
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1 : 
Jaf walczyć że sztodnifiem lapusty? 

Najwiętsjym szfodniliem lapuścianym jest tat jwany 
bieline! fapustnit, Ddujy motyl Dzienny; samica po- 
siada na strzydłach po dwie cjarne plamti; naroża wierze 
chołtowe tej czarne. Sftrzydła przednie samca posiadają 
tylto ciemne navoja wierzchołtowe. Bielinti w ciągu jednego 
rotu wytwarzają dwa potolenia. Pierwsze — wiosenne — 
jest nielicgne i mało sjfodlime, gdyż samice tego potolenia 
stłabają jajta wcjesną wiosną, przewajnie na roślinach 
tuzyjowych, Ddzito rosnących; mylęgłe 3 nich gąsienice są 
jóttawego toloru 3 ciemnemi plamami na qrzbiecie. Motyle 
pojawiają się w czerwcu i lipcu. 3 jaj, yłożonych na spod. 
miej stronie liści tapusty, wylęgają się gąsienice drugiego 
połolenia, występujące w Porcu lata lub na jesieni. Ostas 
biając rośliny tapustue przej wygtysanie ich liści, powodują 
one macane obnijenie plonu. Gąsienice przepocjwarjają się 
na płotach, w zabudowaniach. na ścianach stodół it. p, 
i jimują w tej postaci. Salejy walczyć 3 tymi sifodniłami 
przej rozgniatanie ich jaj, jłojonych na dolnej części liści 
Na pola i qdrzędy tapusty. na Etócych utajały się gąsienice, 
trzeba wpusjcjać drób, Etóry je chetnie pozera. Gąsienice 
moina rozdniatać przy pomocy szmaty, zmacjanej w słabym 
roztworze sody lub tugu. Xelq nie należy Dotytać gąsienic. 
Rośliny, opadnięte przej gąsienice, dobrze jest polewać wo. 
da, odrjaną do b5 stopni (elsjusja. Obsypywanie Eapusty 
wapnem, superfosfatem, popiołem daje dobre rezultaty. Pos 
między fapustą należy roztłabać qałęjie, chróst, qdzie się 
prjepocjwarzają owady — przej co mojna łatwiej je nisje 
cjyć. Motyle ma obstrasjać japacb Fonopi, wysianych mige 
dzy griedami fapusty. Oprystiwanie fapusty odwarem tyto 
niu 3 mydłem lub 3<procentowym rojcjynem chlorłu baru 
baje dobry rejuliat. 


rie gospodarcze Polsfi. 

Zniesienie Ministerstwa Robót publicze 
nych. © wajblijsyym cjasie ma się utajać rozporjgdjente 
pana Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie zniesienia Mie 
nisterstwa Robót publicznych, ftóre przestanie istnieć 3 
dniem 1 lipca v, b. | ob tego terminu poszczególne Diłały 
tegaj zostaną podjielone pomiędiy inne pozostałe ministerstwa. 

Statti z ryjem do Gdyni. Do portu jawinęty po 
qlmowej przerwie statti 3 ryjem surowym 3 Jndji, przejna« 
czone do przeróbli w łuszcjarni ryju w Tampanii teqorocje 
mej. W miesiącu marcu r. b. przewieziono 7000 tonn sus 
zomca, « w ostatnich dniach przybył statef „Sittag* 3 dale 
sjym łabuntiem 7000 tonn eyju. 

przywój śledzi, Do Gdyni dnia 4 twietnia x. b, 
prrybył 3 Amsterdamu (Śolandja) ósmy transport śledzi so» 
lonych dla firmy „Mopolu“ w ilości 56.000 tonn na stattu 
„Śląst”. 


Rynfi. 
Ceny boja. Dzjeciętne tygodniowe ceny cjterech głów. 
mych 3bój w otresie od dnia 4 do 10 cjerwca 1932 rotu. Ceny 
ja 100 Pilo w złotych: 


Dsqenica 3yto Jęczmen Owies 
Warszawa 31,90 30,121/, 25.00 24,971, 
Godańst 29,06 28,97 23,26 — 
pojnań 29,83 28,61 — 21,75 
Beslin 56,61 41,67 — 34,62 
Śamburq SPA 17,42 18.61 16.20 
Praga 38,73 35.25 26.65 25,47 
Wieder 44 38 41,35 42,50 32,65 
Chicago 18,60 11,66 16,11 14,41 


„Bajeta Mazursta* i „Rowiny”, pisma, po. 
świętone sprawom ludu ewangelicliego, wychodzą 2 razy 
m miesłącu. Prenumerata Posztuje miesięcznie, łącznie 3 dodate 
fiem „Sas; Świat” i „Rasy Swiatet” 50 groszy 3 odnosze. 
niem da domu. Dla płacących ja pół sofu 4 góry 2 złote. Dla 
płacących tfwartalnie ; góry 1 złoty 25 qrosjy. 
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Kacif dla Kobiet. 


Święto Matti. 


Społecjeństwa chrześcijańsfie uznają jasługi tebietemae 
tef, fróre wydają na świat i wychowują nowe pofolenia, 
pracujące dla ludzfości, a w rajie potrzeby będące obrońca: 
mi swej ziemi — postanowiły dla uczdenia Matti priejnas 
czyć jeden Dqień, naywać go „Świętem Mati". Bo czyj nie 
należy się uczczenie Matce? Tot do Miej zwraca się dziecfo 
3 miejmiennem 3aufaniemi, wierząc, je nit inny tat nle pos 
cieszy, nie utuli i nie jabami. Dlatego święto Matti winni. 
śmy obchodzić 3 najwiętsją radością. TO tym dniu Pajðą 
Matfę pewinna oczetiwać nagroda za trudy i noce nieptjee 
spane przy fTołysce, 3a wszystlie trosti i bóle, poniesione 
m obronie zdrowia i szcjęścia Dziecfa. Downo temu, pode 
cjas wojny, zginał bej wieści pewien młody jołnieri Nite 
miecti. Drójne malta jego celata na powrót syma, miele 
łej wylała, sądjąc, je zostal zabity w boju. Mijały lata, Xj 
oto na Filta tygodni przed świętem Matki przychodzi list 
od zaginionego syna 3 Ufryfi 3 prośbą o metrytę, aby mógł 
otrzymać pozwolenie na powrót do fraju. Dfajało się 4 Liu 
stu, je młody żołnierz był w niewoli anqielsfiej, a ja próbę 
uciecjti został zesłany do folonij afrykańskich, Dopiero tes 
raj udało mu się zbiec 3 niewoli i prjy pomocy Dobrych Iu- 
dyi wysłać wiadomość matce. Trubno opisać radość fobies 
ty, Piedy właśnie w Dzień święta Matti syn po dlugiej tus 
łacjce stangł na progu xodjinnego domu. Falje wynaqro” 
ną się cjuła biedna Niema ja qorjfie lzy i długie lata tess 
tnoty. To było naprawdę święto Marti — najradośniejsze 
je wszystlich świąt w jyciu. 

Celem uczczenia „Dnia Mati" Romitet w Kaliszowi: 
tach Ralistich (pow. tępiństi), shHadający się 3 grona nau: 
cjycielstiego i włabz samorządowych, uchwalił następujący 
program na Dich 14 maja z. b. o godzinie w pół bo Ileej 
prjed południem po stończonych leTcjach. Uroczystość teza 
pocjęto w tym dniu na podwórzu szfolnem odśpiewaniem 
wspólnie pieśni: „Biedy ranne wstają jotje” i modlitwą. 
Na powyjszy program stłabały się pieśni i deflamacje dziea 
ci ze wsjysttich sztół. Przeprowadzona równiej zostala pos 
dadanfa ma temat: „Matta i jej sola w wychowaniu dias 
tet", Mótrą przeprowadził p. nauczyciel Szmef. Po letcji odu 
był się wyfład p. t: „posłannictwo Matti", ftóry bardzo 
przystępnie wygłosił p. nauczyciel Cis, Pod sam toniet ue 
tocjystości odcjytał nowelfę Andersena p.t.: „distorja Mat» 
ti“ p. fierownit syloly Wygoda. Śymnem narodowym zas 
łońcjono uroczystość. podobna utocjystość odbyła się we 
wsjystłich miastach i wiostach Polsti. 


Rady na czasie. 

potrawy 3 tartofli. Stare Tartofle są juj ntes 
smaczne, trzeba więc przyrjądzić je w ten sposób, aby cała 
todjina jadła chętnie potrawę 1 tartofli. Dlatego podajemy 
tu łatwy sposób użytfowania lartofli. Rartofle nadzłe: 
wane grzybami, mięsem lub serem. Wybrać duje 
tastofle, obrać, malać wrzącą wołą i obqotować Tilla mie 
nut; oblać, ściąć wierzchy, wydrążyć tattofle łyjeczfą | na: 
pełnić albo farszem 3 mięsa, przyfotomanym jal na pierojli, 
lub też farsjem 3 grzybów. Ma tali farsz ugotować Pilta 
qrjybów suszonych, dwie cebule przesmażyć w maśle, dodać 
butfę namocjoną i jajfo, pieprju i soli Do smaru; qrzyby 
usiefać, wymieszać wsjystto, nalładać wydrążone tartofle, 
natryć łajdy ściętem Denfiem, ułożyć na brytfannie, na fajdy 
Bartofel połejyć Pawałecjet masla i wstawić do gorącedo 
pieca. Ra parę minut przed wydaniem podlać śmietaną, 441 
prawioną malg. Taf samo przygotowane fartofic można nae 
dziać następującym farszem. Wydrajone części Fartofla utrzeć 
4 lawałliem masła, dodać piepriu, soli, żółtło, łyjtę utare 
tego ostrego sera i Dwie łyjli śmietany. Rabjiać tym fate 
siem fartefle. nafryć ściętemi wierjchami poblat qorącem 
masłem i wstawić do qerąceqo pieca na 15 minut. 


Nedatcja w Warszawie: ulica Hoja Mr. i, m. 10. Telefon: 8-98.24. Ronto cjefowe Rr. p. R. ©. 4852. 


Redaltov odpowiedzialny: Emilja Sufeztowa-Biedrawina. 


Wydawca: Zrzeszenie Ewanqelitów Polatów. 


Drułaruła £. Miobuszewsticgo w Marsjawie, ulica Złota r. 45. Telefon: 747.94. 


